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CENY OGŁOSZEŃ: 


Za wiersz milimetrowy przed 
50 groszy, w tekście 35 groszy, 
za tekstem 25 groszy. Ogłosze- 
nia tabelaryczne 50 proc. a świą- 
teczne 25 proc. drożej. Drobne 
ogłoszenia po 5 — 10 groszy za 
wyraz. Najmniej ! zł. 


wych. śląskich 


„ZACISZE“ 


Warunki 


Sosnowiec, niedziela 8 maja 1827 roku. 


DZIENNIK PRACY 


==] EXPRES ZAGŁEBIA 


NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY. 


Redaktor: W. Monsiorski. 
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Z poważaniem 


„ZACISZA%*. 
S. Osród zostanie otwarty za dni kilku po gruntownem uporządkowaniu. 
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Dyrekcja 


pożyczki 


amerykańskiej. 


WARSZAWA, 75 (wł). 
Konsorcjum nmerykańskie 
zaproponowało rządowi pol- 
skiemu emisję pożyczki 92 
za 100, licząc 7 procent w 
stosunku rocznym. Pożycz- 
ka ta jest na tych samych 
warunkach, na jakich otrzy- 


mała pieniądze Belgja. 

Jako obserwatora ame- 
rykanie zaproponowali Ben- 
jamina Stronga, dyrektora 
Federal Reserw Banku, zna- 
nego w sferach amerykań- 
skich dyktatora  finanso- 
wego. 


Tajemnica poćwiariowanego trupa w wale 


została wyjaśniona. 
Sąd apelacyjny uniewinnił Królikowskiego. 


WARSZAWA, 7.5 (wł.) Dziś 
o godzinie || m. 50 rano sąd 
apelacyjny wydał wyrok, mo- 
cą którego wyrok sądu okrę- 
gowego został skasowany i 
Królikowskiego uniewinnił. 

Jednocześnie sąd polecił na- 
tychmiast zwolnić Królikow- 
skiego z więzienia. 


Sąd okręgowy rozpatrując 
tę sprawę w pierwszej instan- 
cji, skazał Królikowskiego na 
12 lat więzienia. Obecnie sąd 
apelacyjny całkowicie zniósł 
tą karę. Decyzja sądu apela- 
cyjnego wywołała dużą sen- 
sację w życiu sądownictwa. 
Od wyroku sądu apelacyjnego, 


Tajemnicza ta sprawa w u- prokurator zamierza wnieść 
biegłym roku wywołała niela- odwołanie do sądu najwyż- 
da sensację w całym kraju. szego. 


Nowy Orlean wyspą wsród potopi. 


LONDYN, 7.5 Nowy Orlean 
jest już wyspą, oblaną ze 
wszech stron wodą i i do mia- 
sta dostać się można 
tylko kilkoma wąskiemi 
szosami, wiodącemi po wyso- 
kich nasypach. Aprowizacji 
miasta ten stan bezpośrednio 
nie zagraża, ponieważ dowóz 
żywności i wszystkich potrzeb- 


mych artykułów odbywa się 


morzem. Również morzem 
przybywają wszystkie ekspe- 
dycje ratunkowe. Na czele 


ekspedycji studentów stoją 
synowie trzech byłych prezy- 
dentów Stanów Zjednoczonych 
Roosevelt i Harding. Rów- 
nież syn Coolidgea znajduje się 
wśród ratujących. Dzienniki 
w Nowym Orleanie zmniej- 
szyły swą objętość, natomiast 
zorgan'zowały bardzo obfitą 
działalność celem informowa- 
nia pozostałej prasy amery- 
kańskiej o sytuacji na terenie 
powodzi. 


we FILJE: 
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Z dniem 6 b. m. w Restauracji i Cukierni 


ZACISZE.: 


koncertuje jeden z najlepszych zespołów symfoniczno - jazzbando- 


pod dyrekcją słynnego wirtuoza p. @. KRAQCZYKA 


Koncerty ed 7 wieczór do 3-ej w nocy. 


Zawiadamiając o powyższem Zarząd Restauracji i Cukierni 
'nadmienia, że z dniem dzisiejszym wydawane będą 
gorące śniadania od 11 przed południem i obiady gospodarskie 
z 3 dań po 2 złote. 


W stan spoczynku. 


WARSZAWA 7.5 (wł.) By- 
ły komendant główny policji 
państwowej Marjan Borzęcki 
został przeniesiony w stan 
nieczynny. 


Tajemnicza dama w samochodzie 


porwała i uśpiła 15 letnią 
uczennicę. 


WARSZAWA, 7.5. Onegdaj 
do 15 letniej Genowefy Koglen, 
uczennicy szkoły żeńskiej rze- 
rcieślniczej przy ulicy Moko- 
towskiej podeszła jakas młoda 
dość wytwornie ubrana dama i 
oświadczywszy, że nie zna 
Warszawy, zaprosiła ją do sto- 
jącegoeleganckiegosamochodu, 
prosząc o pokazanie jej Mo- 
kotowa. Gdy dziewczynka 
wsiadła do samochodu, niezna- 
joma wyjęła niespodziewanie 
chusteczkę i machnęła koło 
nosa dziewczynki. Dziewczynka 
natychmiast usnęła. Gdy się 
obudziła, okazało się, że leży 
nad brzegiem Wisły w pobliżu 
Modlina. Policja a iozła 
dziewczynkę, która nic nie pa- 
mięta, do domu. 


Pisma donoszą, +... 


— Morderca ś p. prezyden- 
ta Cynarskiego został skazany 
na karę śmierci przez rozstrze- 
lanie. Prośbę o ułaskawienie 
p. prezydent odrzucił. 


— Ks. Prymas Hlond pro- 
wadzi osobiście pielgrzymkę 
polaków do Palestyny. 

— Min. spr. wewn. wydał 
okólnik, aby w dniu 13 maja 
jako rocznicę walk ulicznych 
odprawione zostały nabożeń* 
stwa żałobne za żołnierzy po- 
ległych na ulicach Warszawy. 


— W Rosji jest obecnie o- 
koło miljona ludzi bez pracy. 


Będzin, hotel Bristol; 
ulica Piłsudskiego, dom Lendora. 


Tajemnicze zniknięcie oficer 


z kancelari departamentu budownictwu M. S. Gojsk. 


w drodze z ulicy Nowawiejskiej na Pragę. 


WARSZAWA, 7. 5. W mi- 
nisterjum spraw wojskowych 
zaszedł fakt tajemniczego zni- 
knięcia oficera, na którego śla- 
dy dotychczas nie natrafiono. 

Tuż po świętach wielkanoc- 
nych por. Stanisław Wroński, 
pełniący służbę w departamen- 
cie budownictwa, wyszedł o 
godz. 12 w południe z biura i 
nie wrócił sni do domu, ani 
do biura. Poprostu przepadł 
bez wieści w drodze z ul. 
Nowowiejskiej, gdzie pracował, 
na Pragę, gdzie mieszkał wraz 
z rodziną. 

Zarówno żona jak i zwierzch- 
nictwo por. Wrońskiego, za- 


— W piwnicach ratusza to" 
ruńskiego wykryto wielką ilość 
wódek, tytoniu i t. p. towarów 
pochodzenia zagranicznego. 

— Podczas piattowych oœ- 
brad konferencji gospodarczej 
w Genewie zmarł nagle dele- 
gat bułgarski — Tuchow. 


— Rząd przeznaczył 60 ty- 
sięcy ha ziemi z ordynacji 
Zamojskich na parcelację i 
zlikwidowanie serwitutów. 


— Na Wołyniu dokonano 
ohydnego mordu na tle poli- 
tycznem. Ofiarą mordu padł 
jeden z działaczy ukraińskich. 


— Prace nad układem o 
nieagresji oraz traktatem han- 
dlowym między Polską a So- 
wietami dobiegają końca. 


— Rada ministrów uchwali- 
ła podwyższenie rent inwalidz- 
kich o 10 procent. 

— Wojska chińskie opróżni- 
ły koncesje angielskie. 

— Rząd turecki wydalił z 
kraju działaczy antysowieckich. 


Akcje. 
Warszawa, 


Bank Dyskontowy 135.00 

Bank Handlowy 8,50 — 8,70 

Bank Polski 158,50 — 152,00— 151,00 
Bank Przemysł. Lwów 027 — 0,29 
Bank Zachodni 5,20—5 35—5,25 
Bank Zw. S-Z. 107,00—108,00 — 106,50 
Zjedn. ziem pol 4,/0 

Kijewski 02,00 

Elektryczn ść 71,00 

Pol. tow, elektr. 0,30 

Czersk 1,40 — 1,50 

Częstocicie 4,15—4,25 

Michałów 0,95 — 0,91 

Cukier 6,25 — 6,45 

Firley 75.00 — 74,50 

Łazy 0,50 — 0,49 

Wysoka 145,00 

Węgiel 122.50 — 125,00 

Nobcl 6,80 — 695 

Cegielski 5',00 — 51,50. 

Fitzner i G. 7,90 — 7,85 — 7,90 
Lilpop 35,00 — 36,25 

Modrzejów 12.00 — 12,15 — 11,80 
Norblin 186,00 — 183,00 — 190,00 
Ostrowieckie 87,50—87,00 
Parowozy 0, 

Pocisk 4,20 — 4,35 

Rudzki 2, 0 — 3,10 

Starachowice 5,70 — 5,95 — 5,90 
Ursus 2,85 — 2.90 — 2,83 


7.2. 


Cena numeru 20 groszy 


Grodziec ulica Kościuszki; Zawiercie, 5 | a 


a= mP p=SW" 2%. A dlo 


Prenumerata wy- 
nosi miesięcznie 


zł. 1.50. 


Adres _redakcji i administracji: 
Sosnowiec, 3 Maja” 13, tel. 10.45 
lub Piłsudskiego © 8, telefon 4-97, 
telefon" mieszk. redaktora: 6-92, 


, 


niepokojone przedłużającą się Ą 
jego nieobecnością, zaczęło do- 
ciekać przyczyn tajemniczego 
zniknięcia i szukać śladów e- 
wentualnej ucieczki, nic jedna a 
nie wyjaśniło zagadki. 
Por. Wroński pozostawał w 
wojsku od czasów legj: RSR : 
na froncie stracił nogę i jake 
inwalida został oficerem kan- 
celaryjnym. Pierwotnie praco- 
wał w oddzi x IV komunika- 
cyjnym. sztabu generalnego, 
następnie zaś przydzielony zo“ 
stal do departamentu budow- 
nictwa M. S. Wojsk. + 
Zaginiony zostawił żonę i 7 
dziecko. i i 


Zieleniewski 25,50 — 2525 EE 
Zawiercie 46 00 — 48,00 — 47,50 - 
Zyrardów 24,25 — 25,00 — 24,75 
Borkowsz: 4.20 — 4,49 
Hsberbusch 170,00 

Spirytus 4,20 — 4,30 


Tendencja: mocna. 


Giełda. É 
Warszawa, 7. IE 3 
Notowania urzędowe: z 


Nowy-Jork 8.93 
Londyn 43,46 
Paryż 3505 — 35.00 
Wie't+n 125.92 Ma 
Praga 26.50 
Włochy 47.56 E 
Belgja 124.40 na 
Szwajcarja !72.02*/2 ra 
Hołandja 358.05 m 
Dol. Warsz. pryw. obr 8.924. 3 
Tendencja niejednolita. s 


Giełda zbożowa. 
Poznań, 7.45. 
Żyto 51.00—52.00. = 
Pszenica 57.50—60.50. 3 

Jęczmień zwykły 42.00 — 44.0 | 
Owies 43 00—44.00. > 
Ospa pszenna 34 50 . 
Ospa żytnia 3 .00 — 38.00 

Mąka żytnia 7U proc. 73.50 
Mąka żytnia 65 proc. 75.00 
M. pszenna 65 proc. 83.50 86,50 
Ziemniaki jadalne 9.50 — 10.50 
Wyka 32.00 — 34.00 

Peluszka 29.50 — 31 50 z 
Łubin żółty 23.50 — 25.50 
Łubin niebieski 22.00 — 23.50 X 


Tendencja utrzymana. 


3 $ 
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Dla 75 procentów lud- 
ności Zagłębia Dąbrow- 
skiego podstawę odżywia- 
nia stanowią ziemniaki i 
chleb. Ziemniaki: dziś są 
z górą 2 razy droższe, niż 
w roku ubiegłym, a cena 
chleba, rosnąc codziennie, 
przekroczyła również w 
dwójnasób normę zeszło- 
roczną. 

Bez owijania więc w ba- 
wełnę możemy stwierdzić, 
że wzmagająca się droży- 
zna staje się wprost kata- 
strofalną dla obdzieranych 
bezwstydnie robotników i 
dla licho wynagradzanych 
kolejarzy, urzędników pań- 
stwowych i prywatnych. 
Całkowitą i jedyną winę 
ponosi za to urząd staty- 
styczny, którego skandali- 
czne prace były punktem 
wyjścia całej naszej poli- 
tyki gospodarczej. 
Minister Kwiatkowski któ: 
remu tak wiele zawdzięcza 
przemysł, rozbudzony z le- 
targu przez cały szereg ce- 
' lowych zarządzeń, opiera- 
jąc się na fałszywych da- 
_ nych urzędu statystycznego, 
poparł wywóz produktów 
rolniczych, chcąc w ten 
sposób „rozbudować kon- 
sumenta wewnętrznego”. 
I oto dziś widzimy skut- 
ki tego kroku: zboże z dnia 
na dzień skacze w cenie, 
zupełnie, jak ongi skakał 
_ dolar. I jeżeliby rząd nie 
znalazł sposobu na . pow: 
 strzymanie orgji spekula- 
cyjnej, — gdyż niewątpli- 
wie obok braku zboża, spe- 
kulacja odgrywa tu rolę 
pierwszorzędną — wówczas 
| sytuacja klas pracujących 
będzie bez wyjścia. 

= Rząd marsz. Piłsudskie- 
go, jak widać, z doniesień 
prasy, zupełnie jasno zdaje 


Drugi oskarżony stanie 


Sąd doraźny w Łodzi, po 
kilkogodzinnej naradzie, ogło- 
sił wyrok w sprawie o zabój- 
/ stwo ś. p. prezydenta m. Ło- 
dzi Cynarskiego. 
Oskarżony Adam Walasz- 


| czyk skazany został 
| na karę śmierci przez 


i rozstrzelanie, 
| sprawę zaś Kazimierza Ry- 
 dzewskiego, wobec rozbież- 


ności zeznań świadkkw prze- 
| kazano 

" na drogę postępowania 
Fe zwykłego, 

| w celu uzupełnienia śledztwa. 
| Naprężenie na sali w czasie 
Sa" wyroku było o- 
| gromne. 

= Walaszczyk trząsł 
|. w paroksyźmie febry. 
W chwili, gdy sędzia odczy- 
 tywał słowa „na karę śmierci 
| przez  rostrzelanie" na sali 
rozległ się krzyk... 

5 Żona skazanego 

| padła zemdlona, upuszczając 
dziecko, z którem przyszła na 
salę sądową. W chwilę potem 
 żemdleli również rodzice ska- 
 zańca. 


się, jak 


Bezemp'a7 obowaa kowy 


Morderca prezydenta Cynarskiego Skazany na Smierd 


Wykonanie wyroku dziś o Świcie. 


= * 


| Dusi nas zmot Klęska 


drożyzny!! 


sobie sprawę z grozy sy- 
tuacji. Codziennie:odbywa- 
ją się narady ministrów i 
lada chwila należy się spo- 
dziewać - stanowczych za- 
rządzeń, które, jeżeli nie 
zmniejszą odrazu, to przy- 
najmniej powstrzymają 
wzrost drożyzny, duszącej 
masy, żyjące z pracy rąk 
i mózgów. 

Z tej strony możemy 
być pewni jakiejś pomocy. 

Ale to nie wystarcza. Bo 
choćby drożyzna chleba 
powstrzymana została, to 
już dzisiejsze ceny nad- 
szarpnęły katastrofalnie 
budżet klasy pracującej. 
Trzeba więc załatwić i dru- 
gą sprawę — sprawę po- 
prawy bytu ludzi pracy. 

Srodki na to znaleźć się 
mus'ą. Rolnictwo, które, 
dzięki wyśrubowanym do 
niemożliwości cenom arty- 
kułów spożywczych, zyski 
swe zwiększyło w dwój—, 
a nawet w  trójnasób, a 
ciężary ponosi takie same, 
jak przy cenach zeszłorocz- 
nych, powołane być winno 
w pierwszym rzędzie do 
poniesienia na ten cel pew- 
nych ofiar. 

Następnie rząd musi wy- 
wrzeć presję na przemy” 
słowców, by ci raczyli ła- 
skawie odrzucić jeden ze 
swych głównych argumen- 
tów — „niewielki wzrost 
drożyzny” i byli skłonniejsi 
do ustępstw przy toczących 
się obecnie pertraktacjach 
w przemyśle metalowym 
i przy ewentualnych roko- 
waniach w przemyśle gór- 
niczym. 

Robotnik z dzisiejszych 
płac, zwiększonych nawet 
o 5—6 proc. wyżywić sie- 
bie i rodziny nie jest w 
stanie. =G) 


mene TT TŁ E 
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przed sądem zwykłym. 


Skazańca wyprowadzono pod 
ręce w otoczeniu wzmocnio- 
nego konwoju  Słaniał się on 
pół omdlały, wreszcie na ko- 
rytarzu więziennym 

stracił przytomność. 

Obrońca skazanego Wala- 
szczyka adw. Manasse odniósł 
się telegraficznie do p. prezy- 
denta Rzeczypospolitej z pio- 
śbą o ułaskawienie. 

O godz. 9 i pół wiecz. z 
kancelarji cywilnej p. prezy- 
denta nadeszła odpowiedź, że 
p. prezydent nie skorzy- 

stał z prawa łaski. 

Ojciec Walaszczyka, 70 letni 


starzec, zwrócił się do proku- 
ratora z prośbą o widzenie się 


z synem. 
O godz. l0-ej wiecz. rodzina 
Walaszczyka: żona, ojciec i 


matka zostali wpuszczeni 
do celi skazańca. 

Widzenie trwało pół godziny. 

— Jakżeś to mógł zrobić? — 
pytał wśród szlochania nie- 
szczęśliwy ojciec. 

Skazany rozkładał ręce i pła- 
kał. 

Egzekucję wykonano o godz. 
5 i pół rano. 


„Diekielne talii 


(prowadza Aestii. 


Wieśniacy i radjo. 


Pochód z widłami, cepami, 


dubeltówkami. Konnica na 


koniach i krowach. Walka przed dworem. „Zabici*, na 
których widok zbuntowani odstępują. 


Deszcze, które padają ostat- 
niemi czasy, obudziły zrozu- 
miały niepokój wśród większych 
i mniejszych rolników, komen- 
tujących sobie na swój spo- 
sób przyczyny niepogody. 

Otóż kmiotkowie  wiejscy, 
wyimaginowali sobie, że przy* 
czyną stałej niepogody są 'za- 
prowadzane po okolicy radja, 
które ściągają chmury i wywo- 
luja deszcz. Z tego powodu 
między kmiotkami panuje o- 


gólne oburzenie i ukryty bunt 


przeciw posiadaczom radjo- 
aparatów. 
Bardzo  chsrakterystycznym 


rysem takiej ciemnoty był o 
negdajszy „bunt wiejski“ w o- 
kolicy majątku Rybki, powiatu 
sokolnickiego, ziemi lubelskiej. 

W majątku tym u państwa 
Wyrozemskich od pewnego 
czasu zaprowadzono radje. O- 
negdaj po ogromnej nocnej bu- 
rzy, połączonej z grzmotami, 
piorunami i ulewnym deszczem, 
daczekawszy dnia, wieśniacy 
postanowili zemścić się i wy- 


„ruszyli całemi gromadami z o 


kolicznych wsi w „wojennym* 


pochodzie przeciw państwu 
Wvrozemskim i piekielnemu 
radjo. 


Uzbrojeni byli w cepy, wi- 
dły, kosy i stare dubeltówki. 

Wydobyli skądciś stary ku- 
lomiot i ciągnęli go ostentacyj- 
nie na przedzie na wózeczku. 
zaprzężozym w parę wołów. 

Wśród tego „wojennego“ or- 
szaku „kawalerja” jechała na 
zagłodzonych szkapach i kro- 
wach. 

Państwo Wyrozemscy, zoba- 
czywszy  nadciągający tłum, 
przeczuwając, na co się zano- 
si, czemprędzej położyli się ca- 
łą rodziną, składającą się z 
pięciu osób na ziemię i symu- 
lowali zabitysh od pioruna. 

Gdy wiesniacy nadciągnęli i 
po rozbiciu okien wdarli się 
do środka dworu, po zobacze- 
niu leżących na podłodze „nie 
boszczyków”, ucieszyli się, że 
radjo pozabijało ich wrogów i 
zadowoleni, obawiając się już 
ruczać i psuć radja. aby nie 
być samym zabitymi, wyruszy” 
li z powrotem do domów... 


Wylew Missisipi na terenie równym niema Poste 


Co spowodowało katastrofę? — Mieszkańcy zalanych wodą 
ooszarów. — Jak rozwalono tamę dynamitem. 


Jak najlepiej unaocznimy so- 
bie rozmiary tego olbrzyma 
wodnego ,*który obecnie w À- 
meryce Północnej czyni tak 
straszne spustoszenia, pozba- 
wią setki tysięcy ludzi dachu 
nad głową? 

Porównajmy „wymiary“ Mis- 
sisipi z siecią rzeczną Polski. 

A więc n. p. kiedy Wisła 
mierzy w prostej linji od żró- 
deł do ujścia 500 km., to dłu- 
gość Missisipi wynosi 6.700 km.! 
Dopływy tej rzeki — np. Mis- 
souri i Ohio — są dziesięcio- 
k-oć większe, niż Wisła, bo 
długość Missouri wynosi prze- 
szło 5.000 km. 

A uwzględnić trzeba, że Mis- 
sisipi ma 55 dopływów spław- 
nych, z których każdy nadaje 
się do żeglugi parowej. 

Dorzecze Missisipi obejmuje 
przestrzeń 3.200.000 kilometrów 
kwadratowych. Jak olbrzymie 
to są obszary, wynika z zesta- 
wienia, że derzecze naszej Wi- 
sły obejmuje 200000 km. kw. 

A jaką jest ilość wody, któ- 
rą Missisipi dostarcza morzu? 
Przeciętnie Missisipi odtran- 
sportowuje do morza w każ- 
dej sekundzie 18.000 metrów 
sześciennych wody. Cyfra ta 
laikowi, nie wiele mówi. Wy- 
mowniejszą będzie atoli, jeśli 
powiemy że Wisła; dostarcza 
morzu na sekundę przeciętnie 
1.100 m. sześc. wody. 

Kolos ten corocznie odpro- 
wadza na wybrzeże morskie 
14/ mljonów metrów sześc. 
namułu! Powoduje to, że ol- 
brzymie masy piasku i żwiru 
deltę rzeki corocznie w stronę 
morza wydłużają o 80 metrów. 
Stale zatem rosnąca delta rze- 
ki Missisipi przybrała obecnie 
już rozmiary 250 km. długości 
i około 60 km. szerokości. Na- 
stępstwem tego jest, że miasto 
Nowy Orlean oddaliło się od 
brzegu morskiego już o 170 km. 


U swego ujścia ma Missisi- 
pi spadek bardzo mały i po- 
wolny; jest to rzeka w swym 
dolnym brzegu typowo nizin- 
na. To też masy wodne po- 
suwają się naprzód tylko pod 


naporem własnym, a nie wsku- 
tek pochylenia dna rzecznego. 

Z tego też powodu doliny 
po obu brzegach rzeki trzeba 
przed wylewami ochraniać za 
pomocą wałów, a przed zni- 
szczeniem brzegów bronić za 
pomocą tam. 

W zeszłem stuleciu, kiedy 
kolonizacja niezmierzonych ob- 
szarów Ameryki była w peł- 
nym rozkwicie, czeka Missisipi 
i jej dopływy stanowiły jedy- 
ną sieć komunikacyjną. Odkąd 
jednak kolej żelazna i auto- 
mobilizm opanowały kraj 
dorzecze Missisipi przybrało 
inny charakter. Poczęto za- 
niedbywać rzekę i jej dopływy 
jako środki komunikacyjne, do- 
puszczono do coraz większego 
zamułlenia, zdziczenia, zasypa- 
nia koryt ławicami piasku i 
żwiru, zmiany głębokości po- 
szczególnych części rzek — i 
doprowadzono do ostatniej ka- 
tastrofy... 


Angielskie pisma zawierają 
dramatyczne sprawozdania z 
sytuacji przed i podczas wysa- 
dzania olbrzymiej tamy, która 
miała ochronić Nowy Orlean 
przed „potopem“. 

Kiedy mieszkańcy Nowego 
Orleanu z ulgą przyjęli wiado- 
raość, że przez zalanie terenu 
powyżej miasta będzie ono o- 
calone przed zagładą — far- 
merzy, zamieszkali na obsza- 
rach, które miano poświęcić 
rozszalałemu żywiołowi, gwał- 
townie protestowali, a wresz- 
cie zgodzili się, kiedy im za- 
pewniono obfite odszkodowa" 
nie. 

Mieszkańcy tych okolic są 
przeważnie francusko-kanadyj- 
skiego pochodzenia; przodko- 
wie ich przybyli z Nowej Szko- 
cji do stanu Lousiana; używa- 
ją oni swoistej gwary języko- 
wej. 

Nie wszyscy opuścili żagro- 
żony teren; z bronią w ręku 
przeciwstawiali się ewakuacji. 

Imponujący był to widok, 
kiedy przy użyciu 1,50) funtów 
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dynamitu na przestrzeni 300 
metrów dokonywano przerwa- 
nia tamy. 

Zebranych było przy tej 
czynności 500 osób, a ponadto 
liczni operatorzy filmowi, któ- 
rzy zjechali się z różnych stron, 
aby moment ten uwiecznić dla 
srebrnego ekranu. 

Jednak nadzieję ich sensacyj- 
nego widowiska zostały zawie- 
dzione. [Inżynierowie bowiem 
na przestrzeni 300 metrów urzą- 
dzili długą linję min, które w 
pewnych odstępach w tamie 
spowodowały mniejsze otwory. 
Napierająca woda sama roz- 
szerzała te mniejsze wydrąże- 
nia i wreszcie rozerwała tamę, 
poczem masy wód potoczyły 
się w przestrzeń nizinną zale- 
wając obszar, równy co do swo- 
jej wielkości Anglji -wraz ze 
Szkocją i Walją. 


Kolonje letnie dla dzieci 
2 Niemiec I kresów zachodnich. 


W gmachu starostwa w Bę- 
dzinie odbyło się zebranie w 
sprawie utworzenia komitetu 
kolonji letnich dla dzieci pol- 
skich, przebywających w Niem- 
czech i na kresach zachodnich, 
zwołane przez starościnę p. 
Ołpińską. Udział w zebraniu 
wzięło 2l osób.  Zagaiła 
starościna p. Ołpińska. 

Po zaznajomieniu zebranych 
z celem konferencji, na prze- 

odniczącego wybrano dra 
Bron. Zieleniewskiego, na se- 
kretarza p. W. Koścmńskiego. 

Na wniosek p. Witkowskie- 
go postanowiono kolonje dla 
przybyszów urządzić wespół z 
kolonjami letniemi szkół śred- 
nich. Każda szkoła średnia 
organizuje na okres wakacyj 
kolonje letnie i z całą pewno- 
ścią będzie mogła do swego 
grona na okres jednego mie- 
siąca (lipca), gdyż tylko jeden 
miesiąc bawić będą w Polsce 
te dzieci, przyjąć po 5—6 lub 
więcej dzieci.  Przebywanie 
wśród polskiej młodzieży pod 
okiem wytrawnych pedagogów 
wywrze z całą pewnością zba- 
wienny skutek — odrodzenia 
duszy polskiego dziecka. W 
związku z tem postanowiono 
zwrócić się do wszystkich 
szkół średnich z zapytaniem, 
czy dana szkoła może przyjąć 
pewną ilość dzieci, w jakim 
wieku, i ile wynosić będzie 
koszt pobytu jednego dziecka 
przez miesiąc na  kolonjach 
letnich. Komitet zajmie się u- 
zyskaniem funduszów na 


. po: 
krycie wydatków, związanych 
z utrzymaniem dzieci, a pie- 


niądze, jakie zostaną, oddane 
będą do dyspozycji wojewódz- 
kiego komitetu. 

W skład komitetu organiza- 
cyjnego wybrano wszystkich 
obecnych, a w skład komitetu 
wykonawczego z prawem ko- 
optacji członków i sekcyj wy- 
brano pp.: starościnę Ołpińską, 
Wasilewską, Waśniewską, dra. 
Rydera, dyr. Wrzoska i dyr. 
Witkowskiego. 


Ważne 


dla pracowni plisowania 
i karbowania sukien. 


FORMY 


gładkie fantazyjne oraz karby 
w zygzaki wyrabia pracownia 
form w Warszawie. 


B-cia Szpiro 
ul. Pawia 39/6, 


| 
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Obaadony iq kupca w przydroźnym rowie 


Tajemnica krwawego morderstwa pod wsią Mierzyce. 


Na drodze wiodącej do wsi 


- Mierzyce w powiecie łódzkim, 


mieszkańcy okoliczni znależli 
w przydrożnym rowie ciało za- 
mordowanego w sposób ohyd- 
ny mężczyzny. Natychmiast po- 
wiadomiony został o tem naj- 
bliższy posterunek policyjny, 
który przeprowadził wstępne 
dochodzenie, które ustaliło, że 
zamordowanym jest niejaki 
Symcha Jakubowicz, kupiec, 
zamieszkały we wsi Działoszyn. 

Przybyła na miejsce zbrodni 


komisja śledcza, po introspekcji- 


zwłok ustaliła, że zamordowa- 
ny zmarł na skutek poważnych 
ran, zadanych mu przez nie- 
znanego mordercę nożem w 
brzuch i szyję. Bliższe docho- 
dzenie wyświetliło tajemnicę 
morderstwa. Oto zamordowany 
Symcha Jakubowicz, jako ku- 
piec zbożowy, po dokonaniu 
tranzakcji wracał do domu z 
większą kwotą pieniędzy, u- 
zysks.iych ze sprzedaży zboża. 
W drodze spotkał się z pew- 
nym, nieznanym mu osobni- 
kiem, który narzucił Jakubo- 
wiczowi swoje towarzystwo w 
dalszej drodze. Zetknięcie się 


z nieznajomym wzbudziło w 
Jakubowiczu niepokój. Chcąc 
pozbyć się natręta, kupiec za- 
trzymał się na pewien czas w 
jednej ze spotkanych zagród 
włeścjańskich, dopóki niemiły 
mu towarzysz podróży nie od- 
dali się. Jakoż po chwili nie- 
znajomy poszedł w swą drogę, 
zostawiając Jakubowicza. 

Tutaj dopiero zaczyna się 
tragiczny finał powrotu kupca 
do domu. Okazuje się, że nie- 
znajomy zatrzymał się w dro- 
dze i czatował snać na swą 
ofiarę. Skoro Jakubowicz, zbli- 
żył się do miejsca ukrycia mor- 
derca wyskoczywszy zadał mu 
kilka ciosów nożem  poczem 
zbiegł Ciało zamordowanego 
stoczone do rowu leżało przez 
pewien czas, dopóki zie zna- 
leżli go włoścjanie. 

Morderca po dokonaniu za 
bójstwa zdari ze swej ofiery 
odzienie wraz z bielizną, po- 
zostawiając na drodze obna- 
żonego trupa. 

Powiadomiony o bestjalskim 
mordzie urząd śledczy w Ło- 
dzi wszczął poszukiwania za 
zbiegłym zabójcą. 


- przymusie macierzyństoo we Francji. 


Panny będą koszarowane po ukończeniu 21 lat. 


We Francji żywą dysputę 
prowadzą kobiety na temat „O- 
chrony rasy francuskiej”. To- 
warzystwo pod pow. nazwą 
powzięło bowiem nader sensa- 
cyjny projekt w sprawie zmu- 
szenia kobiety francuskiej do 
wydawania dzieci na świat, a- 
by zapobiedz wyludnieniu 


+ Francji. 


sead 


Twórcą projektu jest dr. Be- 
tuel, który dowodzi, że trzeba 
kobietę francuską zmusić do 


spełnienia obowiązku  patrjo- 
- tycznego. 


* Ród męski ujęty jest w su- 
rowe karby organizacji wojsko- 
wej. @d każdego Francuza wy- 


| maga ojczyzna, aby przelewał 
'swą krew i ginął na polach 
È bitew. 


Ustawodawstwo nie nakazu- 


* je kobietom umierać za Francję, 


ZARUTA. 


DOLA. 


(Obrazek z życia górniczego). 


Codziennie o jednej porze 
dążył podmiejską uliczką ku 
swemu mieszkaniu. Szedł cięż- 
kim, wolnym krokiem, krokiem 
ludzi, ciężko pracujących. W 
twardej, szorstkiej, czarnej jak 
ziemia ręce niósł zawsze pło- 
nącą karbidkę. Czy słońce, czy 
słota posępna — karbidka za- 
wsze błyszczała mdłą iskierką. 

Szedł zapatrzony gdzieś w 
dal... w jakąś nieznaną prze- 
strzeń, jakby nie żył tym świa- 
tem. Twarz jego ziemista, wpa- 
dająca w zielonkawy odcień. 
Twarz sucha, dziwnie odcina- 
jąca się od brudnej, połatanej 
kurty, podobną była do twarzy 
męczennika. 

Szedł, automatycznie usuwa- 
jąc się z drogi przechodniom, 
bezwiednie podnosząc kaszkiet 
i nie zatrzymując się nigdzie, 
szedł ku swej siedzibie na koń- 
cu miasta. 


W kopalni zwali go wszyscy 
„mrukiem”, gdyż mawiał: „Cze- 
go nie rozumiem, tego nie po- 
ruszam”. Czczą rozmową gar- 


*dził. Zamknięty w sobie każdą 
"rozmowę starał się zbyć byle 


natomiast musi im nakazać ma- 
cierzyństwo dla Francji. 

W tym celu dr. Betuel opra- 
cował projekt następującej u- 
stawy: 

|) Każda obywatelka fran- 
cuska po ukończeniu 2| roku 
życia odbyć musi 10-cio mie- 
sięczną służbę dla państwa. 

2) Uznana przez komisję le- 
karską za zdolną do macierzyń- 
stwa, poślubi jednego z przed- 
stawionych sobie trzech kan- 
dydatów. Zwolnioną od wybo- 
ru może być obywatelka—któ- 
ra przedstawi własnego kandy- 
data, zatwierdzonego przez ko- 
misję lekarską. 

3) Od chwili zaślubin pozo- 
staje obywatelka przez 10 mie- 
sięcy skoszarowaną, otrzymuje 
ubranie, jedzenie, mieszkanie 
i ścisłą opiekę lekarską. 


słówkiem i wracał do rozpo- 
czętej pracy. 

godzinie drugiej gromadka 
dzieci, składająca się z trzech 
dziewczynek i chłopczyka, o- 
czekiwała przed małym zrude- 
rowanym domkiem na powrót 
ojca. Gdy go ujrzały, wszystkie 
przybiegały do niego, chwyta- 
jąc jedno za kurtę, inne brało 
lampę, a najmłodsze gramoliło 
się na ręce, wołając: 

— Tato! weż lsię, weż! 


On oddawał synowi lampę, 
dziewczynkę brał na ręce itak 
otoczony najdroższemi istotami 
wchodził do niskiej i dusznej 
izby. i 

U wejścia udcrzał tam zapach 
stęchlizny, zapierającej oddech 
wchodzącemu. Na łóżku pod 
ścianą mokrą z wilgoci, leżał 
cień kobiety. Suchoty rozwiel- 
możniły się tutaj na dobre, po- 
żerając nieszczęśliwą ofiarę. 


— Dzień dobry ci, Bronka— 
mawiał na wstępie — Jakże się 
czujesz? 

Kobieta zwracała ku niemu 
dwoje dużych, głębokich oczu, 
— oczu, wyrażających bezgra- 
niczną boleść, popatrzała smu- 
tnie i rzekła: 

.— Zdaje mi się, że to już 
nie długo, a skończy się wszy- 
stko. Może dziś, a może jutro 
przyjdzie koniec... Już mi się 
strasznie przykrzy. Dzieci mi tyl- 
ko żal będzie opuścić, — ur- 
wała oddychając szybko. 


4) Jeśliby w przeciągu 10-ciu 
miesięcy nie została matką, po- 
byt w koszarach przedłużony 
będzie na następny okres. , 

5) Uchylanie się od obowią- 
zku wydania na świat dziecka 
karane będzie w ten sam spo- 
sób, jak dezercja z pola bitwy 
— to znaczy aż do kary śmier- 
ci włącznie. 

Wolne od służby dla pań- 
stwa będą obywatelki, które 


przed 2| rokiem życia zostały 


matkami. 


Dr. Betuel przewidział trud- 
ności natury finansowej, złą- 
czone z macierzyństwem. 

A zatem wedle projektu, 
kobiety będą mogły oddać swe 
dzieci do przytułków lub otrzy- 
mywać będą uposażenie, wy- 
starczające na wyżywienie sie- 


- bie i dziecka. . 


ptak jako robotnik i rzemieślnik. 


W królestwie zwierząt istnie- 
ją rozliczni wytrwali robotnicy 
i zgrabni rzemieślnicy. Przede- 
wszystkiem na takie pochwalne 
przymiotniki zasługują ptaki. 
Znajdują się bowiem wśród nic 
doskonali murarze, tkacze, kraw 
cy, koszykarze, robotnicy ziem- 
ni, cieśle i t. d. Przeważnie swój 
kunszt „rzemieślniczy” wykazu- 
ją przy budowie gniazd. 

Do murarzy między ptactwem 
należy nasza pożyteczna jaskół- 
ka. Formuje ona z wilgotnej 
ziemi gniazdo wkształcie ćwiart- 
ki kuli. Do murarzy zaliczyć 
można również pewne gatunki 
drozdów, które swe gniazda w 
kształcie półkuli wyplatają z 
cienkich gałęzi, a potem „obmu- 
rowywują” gliną i krowim na- 
wozem. Na zewnątrz gniazda 
umieszczają warstwę mchu, a 
wewnątrz warstwę próchnieją- 
cego drzewa. Dzięcioł szuka 
sobie na gniazdo jakiegoś wy- 
drążenia w starem drzewie; je- 
śli wejście do „jaskini” jest 
zbyt szerokie, zamurowuje je 
gliniastą ziemią. Sroka wyście- 
la „podłogę” swego gniazda 
warstwą gliniastej ziemi. 


Do najbardziej pracowitych 
robotników ziemnych należy 
drobniutka „ziemna” jaskółka. 
Ten niepozorny ptaszek należy 
do najbardziej podziwu godnych 
robotników między ptactwem; 
swym małym dzióbkiem i drob- 
nemi nóżkami wierci w ziemi 
otwory, głębokości kilku stóp. 
Najprzemyślniejszym jednak 
„saperem” między ptactwem 
jest jeden z gatunków mew. Tuż 
nad brzegiem wywierca ten 
ptak jaskinię; po obu jej bo- 
kach tworzy dwie rynny ście- 
kowe, aby woda mogła swobod- 
nie z gniazda wypływać. Ro- 


Po chwili znów zaczęła szep- 
EMME 

— Michasiu, o dzieciach za- 
wsze pamiętaj! Niedaj im krzyw- 
dy zrobić. Sierotki moje... 

— Nie opowiadałabyś takich 
rzeczy — mitygował. — Ty je- 
szcze będziesz zdrową. Możeby 
tak trochę sprzątnąć i doktora 
sprowadzić? 

Nie, nie trzeba, Michasiu; 
kup lepiej dzieciom mleka. 

Wyczerpana znów przymy- 
kała oczy i leżała bez ruchu. 

On tymczasem dał dzieciom 
po kawałku chleba, przykazu- 
jąc im ciszę, a sam brał kubeł 
i biegł po wodę, rozniecał o- 
gień, obierał ziemniaki, warzył 
jakąś zupę, podmiatał izbę i 
chodził od roboty do roboty. 
Dzieci pomył, poczesał, dał o- 
biad, żonę nakarmił, o zmroku 
wychodził do pobliskiego skle- 
piku pe sprawunki. 

Zycie to było ciężkie, lecz 
on, raz wciągnięty do niego, 
nie miał czasu rozstrząsać czar- 
nych horoskopów i użalać się 
nad swoją dolą. Pracował ucz- 
ciwie, nie zapominając o żad- 
nym szczególe. 

Aż razu jednego, zwykła go- 
dzina już przeszła, a jego nie 
było. Dzieci znudzone dłu- 
gim czekaniem, zaczęły się ba- 
wić na podwórku. Żona co 
chwila spoglądała niespokojnie 
na zegar, którego godziny wol- 
no płynęły jedna za drugą. 
Strach zaczął ją ogarniać. Chcia- 


bota takiego schronu wraz z 
„instalacją odwadniającą” trwa 
czasem kilka tygodni. 


Również i koszykarze znajdu- 
ją się w uskrzydlonym świecie. 
Wrony, kruki i sójki wyplatają 
z chrustu piękne kosze, w któ- 
rych znajdują wygodne „miesz- 
kania”. Gniazda wielu ptaków 
wykazują, że przy ich budowie 
czynni byli różni „robotnicy” i 
„rzemieślnicy”. A więc np. sro- 
ki znają się doskonale zarówno 
na murarce, jak i koszykarstwie. 
Dzwoniec grubodziób i trznadel 
sporządzają z zeschłych gałą- 
zek kosz, w którym następnie 
z włosów, piór i bawełny for- 
mują wygodne „łoże”, bardziej 
jeszcze kunsztowne, niż samo 
gniazdo. 


EL 
polska wytwórnia łóżek I mebli metalowych 


„METALMEBEL” 


Sp. z ogr. odp. w SOSNOWCU. 


Posiada na składzie i wykonywa na zamówienia: 


Dom Handlowo- 


OOCOOOGOOCOEGEOOCIOJO 


łaby biedz, dowiedzieć się, lecz 
się podnieść nie mogła. Człon- 
ki odmawiały posłuszeństwa. 
Usiłowała jeszcze raz powstać, 
lecz kaszel gwałtowny wstrzą- 
snął zapadłą piersią, czyniąc ją 
bezsilną. Gorzkie łzy, łzy nie- 
mocy potoczyły się po zapadłej 
twarzy. 

Wtem drzwi otworzyły się, 
a w progu stanął jakiś obcy 
człowiek. Kobieta wystraszony 
wzrok zwróciła na przybysza. 
Ten, rozejrzał się wkoło i pod- 
szedł do łóżka. 

— Czy tutaj jest mieszkanie 
Michała Brzezika? 

— Tak — szepnęła kobieta 
— Co to? Może mu się co, nie 
daj Boże, stało?..—pytała prze- 
straszona. 

Za nieznajomym wsunęły się 
nieśmiało dzieci i gromadką 
stanęły przy łóżku chorej mat- 
ki. Człowiek spojrzał wzrokiem 
pełnym litości na dzieci, na 
chorą kobietę, na całą nędzę 
tej rodziny i jakaś chmura prze- 
słoniła mu czoło. 

— Człowieku! Na litość boską 
mów z czem przychodzisz!?..— 
pytała gorączkowo — Może go 
jakie nieszczęście spotkało?.. 
Mów?.. 

Przybysz milczał. 

— Mów, skąd przychodzisz? 

— Z kopalni. 

— Więc przychodzisz z nie- 
szczęsną wiadomością? Potłukło 
go? 

Milczenie. 


-cia, 


Łóżka metalowe ozdobne i luksusowe, szpitalne, 
koszarowe i dziecinne. - 


Siatki stalowe, sprężynowe pojedyńcze i podwójne. 
Meble żelazne, pokojowe i restauracyjne 
Umywalnie, wycieraczki i t. p. 


Sprzedaż detaliczna i hurtowa w firmie 
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W cechu krawców musimy 
uwzględnić egzotycznego ptaka. 
Jest to „ptak-krawiec” w Hin- 
dostanie, wielkości naszego my- 
sikrólika. Przyszywa on liść — 
który z ziemi podnosi—do liś- 
wiszącego jeszcze na ga- 
łęzi, w ten sposób, że składa 
przy sobie brzegi obu liści, prze- 
dziurawia je i związuje następ- 
nie za pomocą źdźbła. W tak 
utworzonym woreczku zakłada 
gniazdo. W podobny sposób 
buduje gniazdo „pirol”. W pra- 
cy współdziała samiec i samicz- 
ka. On przytrzymuje u nasady 
żdżbło, zaś ona, w dzióbku trzy- 
mając drugi koniec żdżbła, lata 
dookoła kilku gałązek, wyro- 
słych z jednego punktu pnia i 
oplata je. W ten sposób pow- 
staje dokoła rozwidlenia gałęzi 
zgrabne gniazdo. 


Robotnicą, używającą  „ce- 
mentu”, jest salangana, zamor- 
ski ptak, który spożywa pew- 
ne wodorosty, przechowuje spo- 
żytą miazgę w podgardlu i na- 
stępnie z tej wydobytej znowu 
na zewnątrz miazgi buduje gnia- 
zda; miazga ta twardnieje jak 
cement. 

Jeśli chodzi. o „styl” budo- | 
wlany, zastosowany przez pta- 
ki, to spotykamy w przyrodzie 
wielką różnorakość tego stylu. 
Ptactwo ma stałe cechy i for- 
my budowlane. Są ptaki, kon- 
tentujące się  prymitywnemi 


D 


SPÓŁKA 
Z OGRAN. 
ODPOW. 


Ona snać je zrozumiała, gdyż | 
siłą woli zerwała się, pragnąc 
usiąść. Wzrok, fosforycznie bły- 
szczący, utkwiła w twarzy nie- | 
znajomego, odgadujący całyjo- 
grom nieszczęścia. 

— Zabity! krzyknęła nagle— 
Michała zabiło! 3 

Ceglasty rumieniec wystąpił 
jej na pergaminową twarz, 
chciała coś mówić lecz kaszel 
gwałtowny wstrząsnął całem | 
jej ciałem. E 

— Człowieku mów, mów jak | 
to było — dyszała — Jak się | 
to stało?.. A 

Naraz bezsilnie opadła na | 
posłanie, a na usta wystąpiła 
jej różowa piana, połączona z 
dwiema strużkami krwi. Czło- | 
wiek rzucił się na ratunek, lecz | 
usiłowania były daremne. Dzie- | 
ci przestraszone zaczęły krzy- | 
czeć. Ludzie, zwabieni krzy- | 
kiem, napływali coraz liczniej. | 
W krótce wypełniła się cała izba. | 

A w trzy dni po tem dwie | 
trumny, zdążające jedna od | 
szpitala, druga z pochylonego 
domku, połączyły się i pięły | 
na wzgórek cmentarny, spiesząc 
na wieczny spoczynek. Za nie- 
mi postępowała garstka ludzi 
i cztery sieroty... a 


Dąbrowa Górn., dn. 2 mnja 1927 r. 


 „mieszkaniami” i ptaki, budu- 
jące sobie istne pałace. Do: 
„prymitywów” należą np. bo- 
ciany lub orły, mieszkające w 
` prostych „strzechach”. Gniazdo 
= tych ptaków powstaje w bar- 
= dzo prosty sposób: ptaki war- 
= stwami narzucają gałązki, po- 
` czem płasko wyścielają z bar- 
= dziej miękkiego materjału wy- 
= drążenie, na którem spoczywa- 
~ ją jaja, a potem pisklęta. Ina- 
= czej zupełnie, bardziej kunsz* 
-townie i przemyślnie cudują 
" gniazda inne ptaki np. mysikró- 
-liki lub szpak wodny. Przede- 
wszystkiem gniazda ich są skle- 
pione. Z wikliny, mchu i żdżbeł 
konstruują one chronione 
~ przed opadami i wilgocią dom- 
ki, zaopatrzone w okrągłe i z 
boku na pewnej wysokości u- 
_'  mieszczone wejścia. 
Praca ptactwa nie ogranicza 
= się jednak tylko do budowy 
_ gniazda; obejmuje ona często- 
kroć również i wynajdowanie 
pokarmu. Małe ptaszki, jak np. 
sikory, chwytają ziarnko kono- 
= pi i póty kują weń dziobkiem, 
' aż skorupa zostaje zdruzgotana 
i ukazuje się jądro. Niektóre 
ptaki tworzą dla takiej pracy 
"istne warsztaty. Nasz dzięcioł 
|. wciska szyszkę w odpowiednią 
_ przez się spreparowane wydrą- 
=- żenie w pniu, by potem wy- 
= godnie poszczególne łuski wy- 
-= dobywać. Takie wydrążenie wy- 
| wierca on również celem umie- 
szczenia orzechów lub żołędzi. 
= Kilkanaście razy wyskakuje o- 
= woc i spada z drzewa — cier- 
-~ pliwie ptak składa go z powro- 
"tem, aż lupina pęka. 
= Tak pracuje ptactwo, aby za- 
__ pewnić sobie w swym popędzie 
-_ samozachowawczym dwie głów- 
ne funkcje życiowe: pożywie- 
mie i „dach nad głową”. 


"mt. 


| — Mężulku najdroższy! Śniło- 
mi się dziś w nocy żeśmy wy- 
jechali na całe lato do Mon- 
treux w Szwajcarji. 

= — Oho, to kosztowny sen. 
_ Żoneczko, ty się postaraj o 
/ jaki tańszy (sen letni; z tam- 
tego nie będzie nic. 


Pragnienia. 


— Chciałbym, aby już jak 
_ najprędzej zniknęły z naszych 
- ulic dorożki. 

"  —Accóżci na tem zależy? 
" — Będę miał nareszcie zu- 
= pełną pewność, że mi nie po- 
A .. . 

| dadzą w restauracji koniny. 


Żarłokowi. 


Tu leży taki. 

Co lubił flaki. 

Zjadł ich w niedziele, 

Trochę zawiele. 

Teraz nieboże 

Strawić nie może 

Szściu talerzy 

l tutaj leży. 
Dziennikarzowi. 

W swoim dzienniku 

Gryzł ludzkie plemię, 


A teraz tutaj 
Gryzie znów ziemię. 


Na podwórzu. 

= — Czy to pani nie wie, że 
rzepać wolno tylko do jede 

nastej? 

| — Tak? Nie wiedziałam. A 

Ę dlaczego pani trzepie swojego 

| męża o każdej porze dnia i 
- nikt o to piekła nie robi? 


Astronom. 


= — Stasiu, zlituj się. Znowu 
widzę plamy na nowiutkiej 
marynarce. 
— Co się mama ciska? Słoń- 
| ce nie chodzi do szkoły i nie 
gra w tennisa, a mama może 
myśli, że na słońcu niema plam? 


Na lekcji. 


— A umiałby pan określić 
wagę dymu od cygara? 

— Nic łatwiejszego, panie 
profesorze Przed wypaleniem 
cygara zważę je jaknajdokład- 
niej, a po wypaleniu cygara 
zważę jaknajściślej pozostały 
popiół. Różnica w wadze to 
dym... 


u nowobogackich. 
zda* 


— Ten obraz mojem 
niem, ma z górą sto lat. 

— A niech pan dobrodziej 
doliczy, że ja go mam już u 
siebie szósty rok. 


U iekarza. 


— C> pani dolega? 

— Co mi dolega, . tego nie 
wiem? Wiem tylko to, iż od 
kilku tygodni jestem jakgdyby 
naelektryzowana, s głowa mo- 
ja płonie jak żarówka. 

— Czy tak? To może by pa- 
ni zamiast do mnie, poszła po 
poradę do jakiego elektrotech- 


nika? 
„MUCHA“. 


Dobra lekcj7. 


Na rozprawy głośnego pro- 
cesu zjawiło się dużo wielkich 
pań. Ponieważ podczas roz- 
praw miały być poruszane 
drażliwe kwestje, przewodni- 
czący odezwał się: 

— Wszystkie przyzowite pa- 
nie proszone są o opuszczenie 
sali. 

Nikt się nie ruszył. 

— A teraz, dodał przewod- 
niczący, £ kiedy przyzwoite pa- 


e nie już wyszły... Wożny wyrzu- 


cił pozostałe! 


Do pastora  aglikańskiego 
przychodzi jakiś człowiek. 

— Jestem ten mały John 
Smith, któremu ksiądz 25 lat 
temu dał 10 funtów, mówiąc: 
„Weź te dziesięć funtów, sta- 
raj się coś z nich zrobić”. No 
i ja pracowałem, starałem się 
i teraz po 25 latach... 

»22 

— Proszę księdza, czy nie 
mógłby mi ksiądz pożyczyć 
jeszcze 10 funtów? 
ug CYRULIK"”. 
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Marki kontrolne, 
żetony, odznaki dla 
szkół i towarzystw 
kulturalnych, niklo- 
wanie, miedziowa- 
nie, srebrzenie, zło” 
cenie, odnawianie 
nakrycia stołowego, 

wykonywa 

Fabryka Wyrobów 

i Metalowych 


Goldberg" Kucyński 


SOSNOWIEC, 
ul. Przejazd Nr. 3. 
Tel 5-46. 


s] 


EAE E aBa KF DLA D AD EA EA 
PIERWSZORZĘDNY 
KRAWIEC MĘSKI 


Sosnowiec, 
62. Praga ul. Targowa 13 
(róg Modrzejowskiej, I p.) Tel. 71-54, 
Wykonanie solidne i punktualne, 
CENY PRZYSTĘPNE. 
UWAGA: Na żądanie Sz. Klijenteli 


zamówienie zostaje wyko- 
nane w ciągu 48 godzin. 
PSOE któej 


Swiece KOŚCIEJNE „ia; : ie 


rane w różnych wielkościach najtaniej 


poleca sklep 
SOSNOWIEG 


Piotra KOŁtONA tociens. 
PEETER 


FUTRA.. 


FUTRA. 
Pierwszerzędny skład futer 


— i zakład kuśnierski — J. MILNER 


sosnowiec, ul. 3 Maja 11, tel. 10-39, mieszk. 2-88. 


POLECA w swoim magazynie wielki wybór gotowej konfekcji futrzanej 

damskiej i męskiej, pochodzenia krajowego i zagranicznego, jak futra mę- 

skie, palta damskie karakułowe, fokowe, krecie, piźmowce, rnarmotowe, 

etole, peleryny, lisy i t. p. oraz wszelki» gatunki skórek do przybrania 

palt i kostjumów. — Wszelkie roboty kuśnierskie wykonywa we własnym, 
wzorowo urządzonym warsztacie kuśnierskim. 


_ CENY KONKURENCYJNE. OBSŁUGA SOLIDNA. 
OBEJRZENIE NIE OBOWIĄZUJE DO KUPNA. 


Od 15-90 kwietnia do 1-go lipca za wszelkie przeróbki 
i poprawki futer 50 proc. ustępstwa. 


admi L 0. P. 
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WYDZIAŁ POWIATOWY SEJMIKU BĘDZIŃSKIEGO 


niniejszem ogłasza 


PRZETARG PUBLICZNY 


mna dostawę materjałów kamiennych z krajowych kamienioło- 
mów do budowy jezdni drogowych w powiecie Będzińskim. 
|) Drobnej kostki granitowej, lub bazaltowej, lub andezytowej, lub porfiro- 
wej o wymiarach 8-11, il klasy w ilości 1000 tonn. EF 

2) Grubej kostki piaskowcowej lub szarogłazu 140 tonn. 


3) Szabru bazaltowego lub kwarcytowego kalibrowanego maszynowo lub 
ręcznie tłuczonego o wymiarach 4,0 — 6,0 cm. w ilości 1500 tonn. 


4) Grysu kwarcytowego o wymiarach od 0,8—2,5 cm., w ilości 220 tonn. 


Przyjmowanie materjału będzie się odbywało według listów przewozowych po 


sprawdzeniu wagi na stacji odbiorczej. 


Wzór umowy i warunki dostawy od dnia 8 maja b. r..do przejrzenia w dziale Dro- 
gowo-Budowlanym Sejmiku Będzińskiego w Będzinie, ul. Sączewska Nr. 17 w godzinach 
od 11 do 13-ej — Dostawa kostki winna być wykonywana od dnia 20 maja do dnia 20-go 


czerwca, szabru zaś do dnia -10 sierpnia b. r. 


: Przed złożeniem ofert należy wpłacić wadjum do Kasy Komunalnej Sejmiku Będziń- 
skiego, które może być złożone w gotówce, państwowych papierach procentowych lub listach 
gwarancyjnych. banków uznanych przez Ministerstwo Skarbu j ma wynosić 2 proc. kosztu 
zaofiarowanych materjałów. W razie nieprzyjęcia oferty wadjum będzie do odebrania w prze- 


ciągu tygodnia od zatwierdzenia wyniku przetargu. 


„ Oferty winny być składane w zalakowanych kopertach i powinny zawierać kwit na 
wadjum, oraz podpisane przez oferenta oświadczenie, że wzór umowy jest mu znany. Do 
oferty należy dołączyć próbki materjałów oferowanych, jakość których będzie przedewszy- 
stkiem brana pod uwagę przy rozstrzygnięciu oferty konkurency jnej. 


Termin składania ofert do dnia 18 maia r. b. do godz. 12-tej w południe w Wy- 


dziale Powiatowym w Będzinie, nl. Sączewska 17. 
Wydział Powiatowy zastrzega sobie prawo: 


|) Wyboru dostawcy według uznania, niezależnie od wyniku przetargu, 
2) Podziału każdej dostawy między różnych dostawców, 
8) Zmiany ilości materjałów, podanej w ogłoszeniu w granicach + 30 prac. 


przewodniczący Wydziału 


klerownik Działu 
Dro$owo-Budowline$o 


+ óynier (—) E NOWANIEWIC 


Bl 20000000000000000000000000000000000000000000006 
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DRZEWO 
GRUBE BUDOWLANE 
sprzedam zaraz 
Sosnowiec, ul. Orla 14, 


REKLAMĄ 
jest dźwignią 
handlu!!! 


Powiatowego 


| ` 


|; 
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Nr. 105. 


Kronika. 


KALENDARZYK. 


Stanisławy 
Grzegorza 
8 Wschód słońca 3.55. 
Niedziels] Zachód A 7.10. 
RADJO. 
Niedziela — 8 maja. 
WARSZAWA. 
12.00 Komunikat lotniczo - meteoro” 
logiczny 


13.45 Pogadanka pt: „Ład w życiu 
gospodyni wiejskiej" — wygł. Restorf- 
fowa. 

14.10 Pogadanka pt. „Rójka natural 
na” — wyeł. K. Bazorek. 

1435 Pogadanka pt: „Najwaźniejsze 
Wiadomości i w kazania rolnicze" wygł. 
p. Sz zepan Mędrzecki 

15. O Transmisja z Filharmonji War 
ezswsziej Konceitu symfonicznego po- 
święronego twórczości Beethovena. 

17.00 Program dla dzieci, 

17.30 Transmisje z Krakowa. 

1840 Rozmaitości, 

1900 Odczyt pt. „Ustrój 
Polskiego w czesach Ja„iełłów* 
prof. H. Mościcki. 

1930 Odczyt pt.: „Wrażenia z Hisz- 
panji“ — wygłosi prof. T. Rad:iński. 

19.55 Odczyt pt: „O rokowani:ch z 
Niemeemi* — wygl. senat. Joachim 
Bartoszewicz. 

20 40 Przerwa. Przypuszczalnie komu- 
niksty. i 

20.30 Koncert wieczorny. 

22 00 Sygnał czasu. Komunikaty. 


Państwa 
wygł. 


KRAKÓW. 


1500 Transmisja z Warszawy. 

_17 00 Tra:sm'sja z Warszawy. 
*1730 Krakowskie wesele, piosenki 
ludowe. 

18.40 Rozmaitości. 

19,00 Odczyt pt. „Święty Stanisław 
w nauce i kulcie”, wygł. dr. W. Boga- 
tyński. ~ 

19. © Odczyt pt. — „Od gestu bo- 
haterskiego do Samaryt nizmu w lite- 
raturze', wygłosi dr. H. d'Abaacourt. 

20.00 Przerwa, ewent. komun:katy. 

20.30 Pierwszy koncert muzyki fran- 
cuskiej 


POZNAŃ. 


1300 Odczyt pt. „Nowe piądy w 
atosowaniu nawozów”, wygłosi dr, Ka 
zimierz Celichowski. 

* 13,30 Odczyt pt. .„Technika i meto- 
dy piclęgnowan'a upraw buraczanych'' 
wygl. P. Maringe. 

09 Transmisja z Filharmonji War- 
azawskiej. 

17.00 Program dla dzieci, ułożony 
przez redaktora Czesława Kędzierskiego 

17.30 Transmisja z Warszawy. 

1845 Nad program. 

19.00 Odszyt pt „Legenda o św. 
Stan'sławie a zjedroczenie Po'ski za 
Łokietka”, wygł. prof. dr. G'abowski. 

19.25 Komunikaty rolsiczo -gospodar- 
cze 

19.35 Piosenki z akompanjamentem 
gitery wykona A, G. 

2000 Odczyt: „O  Chestertonie", 
wygł. red. Bolesław Szczępkowski. 

20. 0 Transm sja kencertu z Warszawy 


acz rza z 


Państw. nadzór nad działalnością 
instytucyj opiek. 


W ostatnim numerze „Dzien- 
pika Ustaw“ ukazało się roz- 
porządzenie prezydenta Rzplitej 
o nadzorze i kontroli nad dzia- 

 łalnością instytucyj opie- 
kuńcych. 

Wedle art. !-go wymienione- 


| go rozporządzenia „nadzorówi 


i kontroli podlegają stowarzy- 
szenia i związki oraz .nstytucje 
i zakłady, których cele należą 


do zakresu opieki społecz- 
nej, w myśl art. 2-go ustawy 
© opiece społecznej, niezależ- 


pie od formy, w jakiej powsta- 
{y i niezależnie od n»zwy, z 
wyjątkiem związków publiczno- 
prawnych i wyznaniowych”. 
Władzami nadzoru. powoła- 
nymi do wykonywania kontra- 
li, są w pierwszej instancji 
starostowie, względnie 
przzydenci miast wydzie- 
lonych z powiatów, w d”u- 
glej instancji wejewodo- 
wie. Do wykonywania nadzo- 


ru nad zakładami i instytucja-— 


mi komunalnemi powołane są 
"władze nadzorcze wyższego 
stopnia. Zakraes kontroii nad 


instytucjami opiekuńczemi jest 
bardzo szeroki a rygory 
przewidziane w rozporządze” 
niu bardzo ostre, sięgają 
bowiem aż do usunięcia 
kierownika zakładu i wpro- 
dzenia przymusowego zarządu 
stowarzyszenia lub instytucji 
opiekuńczej. 


Z Sosnowca. 
(s) Od wydawnictwa. Do 


dzisiejszego numeru dołączamy 
dodatek ilustrowany z nagłów- 
kiem „Epxres Zagłębia“ dla 
tego, gdyż drukarnia warszaw- 
ska pomimo dwukrotnej prośby 
z naszej strony, nie zdążyła 
zrobić kliszy z napisem „Dzien- 
nik Pracy — Expres Zagłębia”. 


(s) Z posiedzenia zarzą- 
du miasta. Na ostatniem po- 
siedzeniu zarządu miasta za- 
akceptowano wydawanie przez 
magistrat kuponów dla żebra- 
ków postanowiono wystąpić z 
wnioskiem do rady miejskiej 
o budowę przejazdu kolejowe- 
go na placu 3 maja, wydelego- 
wać do województwa dla o- 
brony budżetu prezydenta Bie- 
nia, wiceprezydenta Jarżę i 
ławnika Kona, 7 mieszkań za- 
jętych przez magistrat oddać 
osobom bezdomnem, pobierać 
od automatów do gry na pie- 
niądze od 20 groszowych 
30 zł. miesięcznie, a od 5 gro- 
szowych 10 zł. miesięcznie, 
na ogólne zebranie akcjonarju- 
szy elektrowni małobądzkiej 
wydelegować wiceprez. Jarżę. 


(s) Posiedzenie zarządu 
obw. biura funduszu bez- 
robocia. Na ostatniem posie- 
dzeniu zarządu obwodowego 
biura funduszu bezrobocia w 
Sosnowcu, odbytem pod prze- 
wodnictwem inż. Stan. Borkow- 
skiego uchwalono zwrócić się 
do dyrekcji fund- bezr. w 
Warszawie z wnioskiem o 
przedłużenie dorażnej akcji i 
na miesiąc czerwiec b. r. « 
kolei przewodniczący złożył 
sprawozdanie miesięczne za 
kwiecień, zatwierdzono  preli- 
minarz budżetowy miesięczny 
oraz postanowiono dla Wojko- 
wic Kościelnych przedłużyć za- 
siłki zwłaszcza z 13 na 17 ty- 
godni. Rozpatrzono również 
sprawę egzekucji i kar. 


(s) Egzaminy maturalne. 
Dnia 9 bm. rozpoczną się w 
szkołach średnich piśmienne e- 
gzamiay maturalne, które trwać 
będą przez 5 dni, a więc do 
13 bm. włącznie. Pierwszy ter- 
min egzaminów maturalnych 
w Zagłębiu Dąbrowskiem o: 
trzymały szkoły państwowe, 
a więc: gimn. im. Staszica w 
Sosnowcu. gimn. im. B. Prusa, 
gimn. im Em. Plater w Sos- 
nowcu, gim. im. Łukasiewicza 
w Dąbrowie oraz z pośród 
szkół nieupaństwowionych do- 
tychczas męskie gimnazjum 
zgromadzenia kupców w Bę- 
dżinie. We wszystkich tych 
szkołach komisja egzaminacyj- 
na złożona będzie z własnego 
grona profesorów. 


PIEKARŻZE, Uwagal 
W dniu 8 go maja b. r. od- 


będzie _ się ogólne zebranie 
włeścicieli piekarń Zagłębia 
Dąbrowskiego w Sosnowcu 


przy ulicy Piłsudskiego w sali 
związku kolejarzy o godzinie 
2ej po południu w pierwszym 
terminie, a o godzinie 3-ej w 
drugim terminie, w sprawach 
bardzo wa nych obchodzących 
każdego właściciela piekarni. 
Przybycie wszystkich jest obo- 
wiązkowe. 
Zarządy Cechów Zagłębia. 
(3) Zmniejszenie podat- 
ku kinowego. Zarząd mia- 
sta postanowił wystąpić do ra- 
dy miejskiej z wnioskiem o 


"1 upoważnili 


Kino-teatr 


„Udzjałowy” 


Sosnowiec. 


KINO 


„Sinks 


Sosnowiec. 


KINO 


„CORSO? 


BĘDZIN. 


obniżenie podatku kinowego 
w sezonie letnim t. j. od | 
czerwca do | września na 50 
procent od filmów zagranicź- 
vych i 25 proc. od krajowych. 


(s) Ogólne zebranie, Dnia 
8 maja odbędzie się ogólne 
zebranie członków polskiego 
czerwonego krzyża na pleba- 
nji w Sosnowcu o godz. 4ej 
po południu, na które zarząd 
pol. czerwonego krzyża zapra- 
sza członków i sympatyków. 


Prezes oddziału: 
Ks. Plenkiewicz. 


(s) Z domu ludowego w 
Sosnowcu. Do wiadomości 
członków instytucji podaje się, 
Że zarząd domu ludowego, na 
posiedzeniu odbytem w dniu 
4 b. m.. ukonstytuował się na 
1927 rok, jak następuje: 

p. Antoni Gębicki — prezes, 

p. p. Stefan Grabowski i 
Wacław Trzciński — zast. pre- 
zesa, 

p. Władysław Mączka — se- 
kretarz, 

p. Stefan Chynek — zastęp- 
ca sekretarza, 

p. Stefan Pawłow— skarbnik, 

p. Hipolit Kocot, p. nna 
Świerczyńska, p. Stefan Gra- 
bowski, gospodarze, 

p. Roman Jakóbczyk—głów- 
ny inkasent, . 

p. Leokadja Siemińska i p. 
Kocot Józef — kier. sekcji bi- 
bljoteczno-czytelnianej, 

p. Kazimierz Grajnert —kier. 
sekcji odczytowej, z 

p. Teofil Swierczyński— kier. 
sekcji chóralnej, 

p Wacław Trzciński — kier. 
sekcji dramatycznej, 

p Henryk Fijołek — kier. 
sekcji wycieczkowo sportowej. 

p. Tytus Olszewski — kier. 
organizującej się sekcji sza- 
chowej. 


(s) Zebranie robotnicze. 
W hucie „Staszic“ i fabryce 
Fitznera i Gampera odbyło się 
zebranie robotników, na któ- 
rem delegaci robotników skła- 
dali sorawozdania z wyniku 
pertraktacji o podwyżkę płac. 

Zebrani przyjęli do wiado- 
mości sprawozdanie delegatów 
ich do dalszych 
zabiegów o 40 proc. podwyzż- 
kę datychczasowych zarobków. 
Ws) Przedstawienie ama- 
torskie. W Strzémieszycach 
„Lutnia“, wystawiła obrazek 
Brodzińskiego „Wiesław“ ze 
śpiewami i tańcami pod sta- 
ranną reżyserją p. Bazgra. 


Od poniedziałku 2 maja r. b. i dni następne 


Powstanie w Marokku 


0 RZA” (Przygody francuskiego oficera) . 

9 znanego z uwięzienia na wyspie przywódcy Riferów Ab-del-Kerima, sceny 
batalistyczne, wspaniała gra artystów ALMY RUBENS i EDMUNDA LOWE. 
Od poniedziałku 9 meja r. b. wielki monumentalny film 


„WIELKA PARADA“ 


(Parada śmierci). 


Str. 5. 


mac 
Od wtorku 3-go maja r. b. i dni następne 


Grobowiec miłości 


wedlug głośnej powieści Wernera Scheffa „D'.gfin". 


Od środy 4 do niedzieli 8 maja r. b. 


CYRK BEELEGO 


W rolach głównych: PAWEŁ RICHTER (niezapomniany Zygfryd z „Nibelungógł/ P. WEGENER, 
Anons! Wkrótce: Najukochańsza żona Maharadży. 


Największa atrakcja światowa: 
Biorą udział najsłynniejsi artyści świata. 


Od piątku 6 do niedzieli 8 maja b. r. 


Marjanka (liku mity) 


wstrząsający dramat w 10 wielkich aktach. 


Przedstawienie podobało się 
ogólnie. Pełna temperamentu 
gra p. Kmiotka i p. Walugi 
oraz śpiew p. Gwiazdówny i 
p. Latosówny zyskały poklask 
ogólny. „Lutnia“ wystawiła 
również „Chłopów — arysto- 
kratów“ Anczyca. W tej sztu- 
ce wyróżnili się pp: Liatosów- 
na, Kubiczkówna i p. Choj- 
nacki, 

Do powodzenia przedstawie- 
nia przyczynił się wielce dy- 
rygent „Lutni“ p. Kiełb. W 
przerwie „Lutnia“ wykonała 
cały szereg pięknych pieśni. 
Czysty zysk w sumie 270 zł. 
przeznaczono na zakup orga- 
nów. 

(s) ,„C. K. S.- Ruch“, Ko- 
lejowy klub sportowy „Ruch“ 
rozpoczyna już pierwszą serję 
rozgrywek © mistrzowstwo kla- 
sy „B“ podokręgu sosnowie- 
ckiego. Pierwszym przeciwni- 
kiem „Ruchu“ będzie czeladzki 
klub sportowy, C. K. S. z Cze- 
ladzi, z którym rozegrane zo- 
staną dzisiaj zawody l- szych 
drużyn o godz: ll-ej i 2:ich 
drużyn o godz. 14,30. Oba klu- 
by dokładają starań, aby dru- 
żyny ich osiągnęły najlepsze 
wyniki. Ze względu na rówre 
siły przeciwnika „Kl. B.“ trud- 
no przewidzieć, który - klub 
wysunie się na | sze miejsce, 
to też rozgrywki powyższe 
wzbudziły w kołach sporto- 
wych wielkie zainteresowanie. 


(s) Wezbrała Przemsza. 
Woda na Przemszy silnie wez- 
brała, zalewając ulicę pod tu 
nelem Hulczyńskiego. Ruch 
odbywa się ulicą Żeromskiego 
i Chemiczną. 

(s) Zmarł, Poraniony przy 
pracy w hucie „Katarzyna“ ro- 
botnik Trustowski, o którym 
pisaliśmy we wczorajszyin nu- 
merze, zakończył życie w szpi- 
talu renardowskim. 

(s) Aresztowanie komu- 
nisty. Policja polityczna a- 
resztowala na ul, Wiejskiej 
poszukiwanego od dłuższego 
czasu znanego komunistę Mi- 
kołaja Bondarenko. ; 


(s) Młodociany szmobój: 
ča. Kościelniak Ludwika za- 
wiadomiła policję, żę syn jej 
i2 letni Tadeusz wyszedł z do- 
mu z zamiarem samobójczym 
i dotychczas nie powrócił. 

(s) „Systematyczna kra- 
dzież. Na stacji towarowej 
na Pogoni dopuszczano się od 
dłuższego czasu systematycz- 


Nad program: Na scenie E. REDEN niezrównany polski król humoru. 


nie kradzieży spinaczy kolejo- 
wych. Ścisła obserwacja poli- 
cji doprowadziła do schwyta- 
nia szajki złodziei, którymi o- 
kazali się b. maszynista kole- 
jowy Antoni Dulęba, Ogłódek. 
Wajs i Grande, wszyscy z Po- 
goni. Złodziei osadzono w 
areszcie. 


Z Będzina. 


(b) Komisja sanitarna w 
Uje jscu. Gminna komisja zdró-. 
wia i opieki społecznej gminy . 
Wojkowice: Kościelne pod prze- 
wodnictwem wójta Franciszka 
Zientka dokonała oględzin sa- 
nitarnych we wsi Ujejsce Ko- 
misja stwierdziła nieporządki 
pariujące we wsi i polecona 
gospodarzom takowe usunąć 
do dnia 8 b. m. 


Jednocześnie stwierdzono, że 
wyjątkowe niechlujstwo zau- 
ważono w szkole powszech- 
nej. Za nieporządki w szkole 
powszechnej w Ujejscu odpo- 
wiedzialny jest dozór szkolny 
gminy Wojkowice - Kościelne, 
który widocznie mało interesu- 
je się porządkami w szkołach, 
jeżeli do tej pory nie pobudził 
do życia zorganizowanych, lecz 
zupełnie nieczynnych optek 
szkolnych w gminie, które po- 
winny dbać o czystość i po- 
rządki w szkołach, jak rów- 
nież kierownictwo szkoły w 
Ujejscu, które dopuściło do 
dużych nieporządków. bo prze- 
cież sumy na utrzymanie czy- 
stosci są regularnie co miesiąc 
wypłacane przez urząd gminy 
kierownictwu szkoły. 

(b) Nieszczęśliwy wypa- 
dek. Onegdaj o godzinie 5 30 
rano Pałaszyńska Kunegunda, 
służąca, zamieszkała w Będzi- 
nie przy ul. Podzamcze nr. 12, 
wyszła na balkon, który był 


bez poręczy, potknęla się i 
straciwszy równowagę spadła 
na podwórze, wskutek czego 


doznała ciężkiego uszkodzenia 
ciała. 


(b) Jeszcze jedna ofiara 
burzy. W Łośniu dnia 5 maja 
r. b. o godzinie 6 wieczorem 
na polu obok wsi Zagórcze Zo- 
stał zabiży przez piorun Lachur 
Maciej, lat 43 mieszkaniec wsi 
Zagórcze gm. Łosień. 

Z Dąbrowy. 

(d) Dla dzieci i młodzie- 
ży. Zarząd gimnazj «m męskie- 
go L. Młodzianowskiej i E. 
Zawidzkiej, urządza dziś t.j. w 
niedzielę. w sali resursy, zaba- 
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4-ej po południu, 


"złodziejem. 


-fel 


r Żarkach. Osada 
= lą skasowania elektrowni 
* kilku lat tonie w ciemnościach, 
= gdyż nie posiada nawet 
<B _gazowo-naftowych. Przejazd w 


_ szy czarnej. 


wę wiosenną dla dzieci i mło- 
dzieży szkolnej. 


(d) Nagły zgon. 
browie dnia 6 maja r b. o go- 
dzinie 3 po południu zmarła 
nagle na ulicy 3-go Maja Ma- 
gdalena Wróbel lat 6l, zam. 
na kolonji Chechłówce nr. 10. 


(d) ze sportu. Wczoraj 
odbyły się zawody o mistrzo- 
stwo klasy C., pomiędzy druży- 
nami: Zekkawice | contra 
„Sport“ — Dąbrowa z wyni- 
kiem 2: 3. 

Dziś, t.j. w niedzielę o godz. 
odbędą się 
zawody o rzostwo klasy 
G, „pomiędzy >. eetrst N „Ve- 
sta“ O kusz contra „Dąbro- 
wa“ z Dąbrowy. 


(d) Żebrak zawodowym 
Do mieszkania 
Zofji Jassówkowej w Zagórzu, 
przyszedł po prośbie niejaki 
Kucharczyk. Zawsze uczynna 
Jasiówkowa, opatrzyła jałmu: 
żną biedaka, a nawet dała mu 
gorącej strawy. 

Po wyjściu żebraka Jasiów- 
kowa zauważyła brak zegarka. 
Pościg jednak dał dobre wy- 


W Dą- 


niki, ponieważ Kucharczyka 
zatrzymano i zegarek został 
odebrany. 


Po wylegitymowaniu okaza- 
ło się, że Kucharczyk jest zna- 
ny policji, jako zawodówy zło- 
dziej, który był niejednokrotnie 
karany sądownie. 


Z Zawiercia. 


(z) Rozszerzenie akcji. 
Wojewoda kielecki p. Mantieuf- 
zwrócił się do kierownika 
obwodowego biura fuuduszu 
bezrobocia w Sosnowcu z za- 
pytaniem, czy nie należałoby 
rozszerzyć działalności ekspo- 
zytury fund. bezr. w Zawier- 
ciu, działającej dotychczas tyl- 


- ko ns terenie miasta i na cały 


powiat zawiercki. Jak się do- 
wiadujemy, działalność ta zo- 
stanie rozszerzona i obejmie 


wszystkie gminy tego powiatu. 


_ Reorganizacja ekspozytury fund 


bezrobocia w Zawierciu nastą- 
pi w najbliższym czasie. 


(z) Myszkówbuduje wła- 


_ sny gmach na urząd gmin- 


ny. Gmina Myszków przystę- 
puje do budowy własnego gma- 
chu na urząd gminny i poste- 
runek polieji, który stanie przy 
drodze wiodącej do Żarek. 
Przypuszczalny kosztorys bu- 


"dowy wynosi z górą sto tysię- 


cy złotych. Przewodniczącym 


komitetu budowy został p.dyr. 


Steinhagen Stefan. Na pokry- 
cie wstępnych wydatków gmi- 
na posiada 20 tysięcy złotych. 


(z) Ciemności egipskie w 
arki z chwi- 


od 


lamp 


ze względu na 
błoto jest 


orze nocnej 
iepskie bruki i 
wielce uciążliwy. 
(z) Pobór w pow. za- 


wierckim. Pobór 1ocznika 
1906-eg0 w pow. zawierckim 


odbędzie się w czasie od 8 do 


30 czerwca b. r. Szczegółowy 
plan poboru zostanie ogłoszo- 


ny w pismach i 'plakatami. 


Z dniem 7 czerwca upływa 
termin składania próśb o odro- 


_ czenie służby wojskowej. 


(z) Budowa mostu żela- 
zo-betonowego na Przem- 
Jedyny most 
drewniany łączący Zagłębie 


Dąbrowskie z Częstochową i 


innemi okolicami na drodze w 


= Siewierzu zostanie przez sej- 
_ mik zawiercki zamieniony na 
 żelazo-betonowy, z uwagi 
to, że wody w okresie wiosen- 
-nym dotychczas stale zagraża- 


ły całości obecnego mostu. 


(z) Kto z Zawiercia, za 
uchylenie się od służby 
wojskowej, został pozba 
wiony obywatelstwa! Za 


uchylenie się od służby woj- 
skowej, zostali pozbawieni o- 
bywatelstwa polskiego: Naj: 
feld Josek, Naftuia Szpajzel, 
Najgeboren Josek, Zilbernstein 
Ermie, Erlich Haskiel, Helberg 
Jakób i Tenenberg Herszlik. 


(z) Częściowe uruchomie- 
nie piekarni mechanicznej. 
W krótkim czasie, b-cia Lieber- 
man częściowo uruchomią pie- 
karnię mechaniczną, a miano- 
wicie: piec parowy i maszyny 


do wyrabiania ciasta na chleb 
i bułki. 

Przy częściowem uruchomie- 
niu piekarni mechanicznej wy- 
piek chleba będzie sięgał 15 
tys. kilo na dobę. 


(z) Skutki szalejącej bu- 
rzy. We wsi Kosowskiej-Ni- 
wie o godz. 6.40 wieczorem 
piorun uderzył w dom miesz- 
kalny Piotra Ciupy. Dom się 
zapalił, spłonęło pokrycie do- 
mu i chlewa. 


l sadu okręgowego W SOSNOWCU. 


Sąd okręgowy w Sosnowcu 
skazał za puszczanie w obieg 
fałszywych 20 złotowych bank- 
notów Feldsztajna na sześć lat, 
Glesmanową na cztery lata 
ciężkiego więzienia. Szymań- 
ską zaś na trzy miesiące wię: 
zienia. 

—— 

Sad okręgowy w Sosnowcu 
rozpoznawał w dniu 7 b. m. 
sprawę 25-letniej mieszkanki 
Zawiercia, Zofji Sroki, oskar- 
żonej o zadanie ciężkich ran 
Sąsiadce Antoninie Gawroń- 
skiej Sroka. pomna na przy- 
sięgę o wierności małżeńskiej. 
dowiedziawszy się w dniu 15 
lutego b.r., że mąż jej przeby- 
wa w mieszkaniu Gawrońskiej, 
gdzie miał się spotykać z wy- 


branką swego serca, udała się 
tam niezwłocznie, a zastawszy 
drzwi mieszkania zamknięte z 
furią przypuściła szturm. Po 
otworzeniu drzwi przez Ga- 
wrońską, wprawdzie męża nie 
zastała. kapelusz jednak zdra- 
dził że być musiał Niczem 
wówczas Sroka przekonać się 
nie dała i zadraśnięta do ży- 
wego w swej zdeptanej miło- 
Ści, rzuciła się na Gawrońską, 


jako na ałówną winowajczynię. 


i zadała jej nożem trzy rany, 

w głowę, ramię i palce. Epiloq 
— w Sądzie. Sroka została 
skazana na 4 miesiące więzie- 
nia i poniesienie wszelkich 
kosztów sądowych i związa- 
nych z leczeniem Gawrońskiej, 
w kwocie kilkuset zł. 


MAGISTRAT m. BĘDZINA 


ogłasza ninieiszem 


KONKURS 


na przebrukowanie ul. 


Kościuszki w Będzinie o 


przestrzeni około 9600 m? wraz z oddaniem bra- 


kującego kamienia wapiennego 


i piasku, 


Warunki dla przedsiębiorstw i druki de skła- 
dania ofert otrzymać można w miejskim Wy- 


dziale budowlanym. 


Oferty w zalakowanych kopertach składać 
należy w Wydziele głównym Magistratu do dnia 
15 maja do godz. 12-ej w południe. 


MAGISTRAT 


Prezydent (—) MICHAEL 


Do wszystkich członków i sy npatyków 
PARTII PRACY 


Czytajcie i popierajcie „EPOKĘ*, 


stołeczny dziennik informacyjny Warszawa, Boduena 2. 


Skład Komitetu Redakcyjnego stanowią: 


Prezes Partji Pracy — poseł 


Marjan Kościałkowski, pos. dr. Barański, red. Stefan Grostern. 


——---— 


Sosnowiec, ul. Modrzejowska 


„KRYSZTAŁ 


1512—10 


„Hale Rozwoju“ 


Poleca wszelki-go rodzaju szkła, elektryczne maszynki i żelazka do pra- 
sowania, krzesła polowe i leżaki, przybory ogrod: owe — dziecinne, podle- 
waczki, wiadra, wóski, klatki, wagi stołowe i t. p. 


Unida: Wypożycza się naczynia stołowe w do- 


wolnej ilości na śluby, zabawy fi t. p. 


Obsługa solidna. 


Ceny b. niskie. 


Pracownia ubiorów męskich 


LUDGIK PIASECK 


Sosnowiec, ul. Wiejska 14. 
Telefon 8-09. 


Wykonywuje wszelkie roboty z własnych i powierzo- 
nych materjałów, według najświeższych żurnali. 


Wykonanie solidne I punktualne, 


Spółka Wydawnicza w Sosnowcu. 


Ceny przystępne, 


| | 
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oświadczam niniejszym, 


DAD 
: Zakład Fryzjersko- 
0 
0 
0 
0 
0 
© 


kosmetyczny dla Pań 3% 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. 
szym dla Pań pracują pierwszorzędne siły w zakresie 
fryzjerstwa damskiego, zaś od |-go maja r. b. obejmuje 
kierownictwo naszego Salonu wybitna siła fryzjerska 
pan Wacław Szymański z Warszawy. 
Specjalność czesanie Pań i farbowanie włosów. 


Sosnowiec, Modrzejowska 24, Tel. 6-63 I piętro. g 


Do pp. Radjoamatorów. 


Ponieważ jedna z tutejszych firm elektrotechnicznych 
rozesłała listy do wszystkich radjoamatorów 
przedstawicielką firmy, „Philips“, 
na listy firmy „Philips“ z dnia 30 kwietnia i5 maja b. r 
że wyżej 
nie jest przedstawicielką firmy 
cześnie zawiadamiam Sz. pp. Radjoamatorów, że posia- 
dam Stale na składzie lampki radjowe wszystkich gatun- 
ków, prostowniki i głośniki f. 


że jest 
przeto powołując się 


wspomniana iima 
„Philips“, a jedno- 


» Philips“. 
Z poważaniem 


O. EINHORN. 
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HYGJENA“ | 


Panie, że w Salonie na- 
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Tel. 6-91. 


— Firma egz. od 1890 r. 


NBRRZRKRNNUW 


-| Nasiona ogrodnicze I polne 


krajowe i zagraniczne w najlepszej jakości 
poleca znany ogólnie ze swej solidności 


Skład Nasion i Artykułów TEN 


L. GOLDBERG Í $ 


w SOSNOWCU 
ul. Modrzejowska Nr.:14, róg Targowej, 


g| po 'z8o ewig — 
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Tel, 6-91. 
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Ovjeżdzając do UI 
pod WAFSZAWĄ, 


przyjmę kilkoro dzieci 
na pensjonat. 


Troskliwa opieka. 


Informacje: ORŁOWSKA, 
Modrzejowska 24 
Tel. 9-90. 


warzywne, pa- 
stewne, kwiatowe 


z gwarancją dobroci. 
Drzewka owocowe, flan- 


ce warzywne i kwiatowe 
poleca 


Zakład Ogrodniczy 


i SKŁĄD NASION 


Jan Nowak 


Sosnowiec, Modrzejowska 
Hale Tow. „Rozwój“. 


TELEFON 6-83. 
Filja Pawilon Związku Ogrodni- 


ków w Sosnowcu, 3-go Maja 
vis à vis Dworca Wied. 


| Drobne ogłoszenia, 


Nauka I wychowanie. 


Kw” kroju, krawieczyzny, bielizny, 
szycia, haftu, różnych robót ręcznych, 
Sosnowiec, Kołłątaja, 11, Nowakowska. 


poea lekcji, muzyki na skrzypcach 
Będzin Kołłątaja 21. Blacha. 


Posady i prace. 


Poszukuję mieszkanie 2 3 
pokojowego z kuchnią i 
wygodami. Wiadomość ul. 
Piłsudskiego 8, Szmule- 
wicz. 


| wpirepettei czeladzi,potrzeba, dużych 
sztukowców zsraz. Sosnowiec, Sze- 
nowska 10, Kimel, 


panienka z praktyką do. 
| restauracji Sosnowiec, Sobieski: go 3, 
Buchaiter-Korespondent 
pierwszorzędna samo- 
dzielna siła, biegle piszący 
na maszynie, potrzebn 
zaraz do małej, lscz po- 
ważnej dawno egzystują- 
cej fabryki. Oferty Z ży- 
ciorysem i odpisami świa- 
dectw: Sosnowiec, skrzyn- 
ka pocztowa 92. 
| dj z długoletnią praktyką 


talną poszukuje posacy najchętniej 
Wiado- 


otrzebna 


szpi- 


w kasie Chorych w Będzinie. 
mość „Expres* Będzin. 


Lokale. 


pó z oddzielnym wejściem, ume- 

blowary, do wynajęcia. Sienkie- 

wicza 5, druga sień m. | » 

poe WYNAJĘCIA obszerne lokale z 
balkonami, nadające się na biuro— 

pracownię (brak wawnęttznago wykoń- 

czenia) centrum Sosnowca, Niska 160. 


Kupno i sprzedaż. 


Meze do szycia Singera p: ierści 
niową. Sprzedam Sosnowiec, Na- 
rutowicza. 20, Ludwik Harlek. 
Nsieniej można kupić maszyny bebeng 
ko ve do szycia i haftu i kryte bę“ 
benkowe. Proszę się przekoneć Sosno- 
wios, Sielecka 27 Julja Pelsik. 
W: 6 miesięczny czystej angiel- 
skiej rasy do sprzedania. Wiado- 
mość w „Expresie”. 


f 
pi nino czarne, krzyżowe, koncertowe, 


fortepjan sprzedam. Będzin, Kołłą- 
taja 30. Barenblat. 
patefon do sprzedania z zastosowa” 
niem patefonu i neta Wia- 
domość ul. Wysoka 4 m. 5 Sosnowiec, 


Różne. 


różne: otomany mokietowe, 


eble 
M dywanikowe w różnych kolorach, g 


za gotówkę i na raty. Sosnowiec-Pogoń, 
ulica Nowopogońska 17. Bracia Antczak 
CGE Kuchmistrzy Sosnowca podaje 
do publicznej wiadomości, iż poleca 
swych członków na posady. na wszel- 
kie zamówienia wchodzące w zakres 
sztuki kulinarnej jako do: bale, wieczor- 
ki i wszelkie zamówienia. Kancelarja 
mieści się przy ulicy Krzywej »r. 1 
w Sosnowcu. Starszy Cechu Rysza'd 
Szczersk. 
Ze mi weksel na ai 70 płatny 
w Czeladzi 10 czerwca 1927 r.z 
wystawienia Herezlika Działoszyckiego 
z żyrem M. Segała, 
ogłoszeniem unieważniam, 


Będzin Modrzejowska 91. 


Z o 
Drukarnia Handiowa R. MONSIORSK! Będzin Plac 3-go Maja . 


>< Go 


który niniejszym 
łaskawego 
znalazcę proszę zwrócić M. Śegsł. q s 
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